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Ja k  słodkie zatrudnienie g iętk i um ysł w spierać 
Z  duszy jeszcze  n ieźrzałe j p ierw szą  m yśl otwierać; 

W zb udzać ży w ą  do czynów  szlachetnych ochotę,

I  gruntować w  um yśle nieskażonym  cnotę.
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Wieli wasz, kochane dzieci, jest wiosną ży­
cia- jakie ziarno w serca wasze teraz 'padnie, 
jaka będzie teraz wasza koto was samych pra­
ca, tokiem będzie późniejsze żniwo. Znając tę 
prawdę, osoby o dobro wasze troskliwe i  odda- 
wna niem zajęte, umyśliły wydawać dla was Pi­
smo, któreby łącząc zabawę z nauką stać się 
wam mogło codzienną pomocą do postępu w do­
brem. Zachodów ich i  starań najmilszą będzie 
nagroda\, kiedy ta nowa praca mile od Rodzi­
ców waszych widziana, icam światła i  zalet do­
da, i  posłuży do zebrania wdalszem życiu wa- 
szem, szczęścia i  cnoty owoców.




